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i i otoczona lasem czerwonych 
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Przed Domem robotniczym na ul. Dunajew- 
skiego gromadziły się tłumy odświętnie ubra- 
nych, z czerwonymi gwoździkami w  klapach 
robotników i robotnice różnych organizacyi z 
sztamidarami, O godz, 10 wyruszył pochód z wiel 
kim sztandarem partyjnym na czele ulicą Du- 
najewskiego *' w stronę Rynku  Kieparskiego, 
gdzie miało się odbyć zgromadzenie, W pocho- 
dzie niesiono duży transparent, na którym Wi- 
dniały napisy: „Żądamy zekwestru ŚLodków 
żywności!"  „Żądamy reform spolecznych!“ 
„Precz z lichwiarzami i paskarzami!"* „żądamy 
uwolnienia więźniów politycznych i zniesionia 
stanu wyjątkowego!” „Niech żyje krateTstwo iu- 
dów!" — i t. p. hasła, 


Na Rynku Kleparskim 

Rynek stopniowo zapełnia} się napływają cy- 
mi w pochodach robotnikami. Przybyli to- 
warzysze z Podgórza, z Borku  Fałęckiego z 
muzykami w imponującej liczbie kilku tysięcy 
przybyli pochodem z muzyką tow. Kolejarze. 
Koło godz, 10 i pół, trzy czwarte wielkiego Ryn- 
Ku, zapełniło morze ludzkie, Na urządzonej i ©- 
bitej czerwienią trybunie, od strony gmachu dy- 
rekcyj kolej. ustawiły się szerwone sztandary. 
Uroczystość poprzedziły produkcye orkiestr, a 
mastępnie Chór robotmiczy pod batutą tow. Ja- 
worskiego odśpiewał wśród  podniosiego na- 
stroju pieśń powitania i Cześć pracy, 

Po zagajeniu przez tow. Piamkiewiczą, doko- 
nano wyboru prezydyum, do którego weszii to- 
warzysze: Grylowski, Pankiewicz i Dereń, Przy- 
witamy burzą oklasków zabrał glos posel tow. 
Daszyński. 

Mowa posła tow, Daszyńskiego 

W niezwykle doniosłych chwilach święci kla- 
sa robotnicza święto 1 Maja, Albowiem w osta- 
tnich kilku tygodniach zaszły w życiu państwo 
wem Polski potężne, dziejowego znaczenia Wy- 
padki, które zamykają (-letni okres wojny świa 
towej i bezprawia, Oto 17 kwietnia uchwalono 
Kkonstytucyę państwa. polskiego, zawarto pokój 
między Polską a Rosyą, dokonano plebiscytu 
na Górnym Śląsku 


Czem jsst konstytucyą dia polskiej klasy rébo- 
tniczej 


„Waleząc v demokratyczną, konstytucyę klasa 
robotnicza żądała Izby pracy, jako reprezenta- 
cyi pracy, Żądanie to odrzucono, ale postulat 
ten nie przestanie być na przyszłość przedmjo- 
tem walki, albowiem praca uzyskać musi na- 
leżną jej reprezentacyę w miejsce senatów, re 


, prezentujących przywileje szlachty į kapitału, 


Konstytucya jednak zawiera į dobre postano: 
wjenią, Zabezpiecza bowiem swobodę obywatel- 
ską, wolność słowa, stowarzysząnia się, koali- 
cyi i strejku, Wolności te, tó środki, które po 
łożą kres anarchii w naszem państwie; konsty- 
tucya, to pierwszy krok na drodze do pokoje 
wej pracy nad wewnętrzną budową państwa. 

Drugim doniosłym faktem dla państwa i pot 
skiej klasy robotniczej, te 


plebiscyt na Górnym Slasku, 

Pokazało się, że robotnik reprezentował tam 
gelskośćl Jeżeli Polska będzie miała Śląsk Gór- 
my, to jest to zasługą tylko polskiego robotnika, 
A Górny Śląsk, to wielkie skarby materyalne, 
jak żelazo, węgiel, przemysł i koleje, I ten te 
olbrzymi skarb wywalczył dla Polski robotnik. 
a nie buiżuazya! Chłopstwo w znącznej części 
dało się steroryzować Niemcom, ale zrchołnik 
wie zaparł się swojej polskości, ale zademonstro 
wał przed światem, że chce nalsżeć do Polski 
oklaski į okrzyki: Cześć imi). 

Górny Siąsk, to nietylko skarby materyaline, 
als dla klasy robotniczej, zorganizowanej te 


„gabytek miliza uświwiorgionych tawgizySzy, 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXX. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego Š 
TYsiefon Redakeri Nr. 396, 
cision Admimistracyi Mr. 310, 
Acres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dziai inseratowy: 
Grodzka 13, IL. p. Tel. 1354. 


menio <zelkówe 240.002. 


Ceny ogłoszeń: Ža miejsce wier- 
sza nonparelem 15 Mk, w nade- 


ó Mle za wiersz. 


giki em äni pOŚWIĘtERZNYCH słanem e Me Głosy publiczne po 


bkracj naszych, którzy wzmocnią wyzwoleńczy 

ruch polskiego proletaryatu w państwie pol- 

skiem, Niezmiernej wagi faktem- dla rozwoju 

naszych sil twórczych i pokojowej pracy jest 
traktat pokojtwy, 

Pokój to możność odetchnięcia po strasznych 
zmaganiach się okresu wojennego, Rok temu. 
podnosiłem z tej trybuny głos, że kres położyć 
należy mordom wojennym. W walce o pokój 
poliski prolełaryał wyświadczył cgromną przy- 
sługę dziełu zawarcia pľkēju, Nie dla zaszczy- 
tów bowiem wszedłem do rządu j objąłem mi- 
nisterstwwo, ale po to, by jako raprezentani, kig- 
sy robotnjozej zdobyć dla Polskj pokój! Zdoby” 
fiśmy pokój, ale mie słowem, lecz wysiłkiem 
krwawym, Bolszewicy szli na Warszawę, 700 
kilometów tnwał odwrót polskiej armii, a świat 
postawił już krzyżyk na Polste, Warszawa je- 
dnak nie upadła, robotnicy i młodzież rzucili 
się w wir wojny, podnosząc zapał żołnierza i 
cześć nasza i wolność została uratowana! Date 
ki tym ciężkira ofiarom klasy -robotniczej ‘į 
chłopskiej į inteligencyi zdobyliśmy pokój nie 
zwycięski, ale trwały, (Burzliwe oklaski), 

Nowa sra dia Polski 

Polsica przez pokój uzyskała stałe granice ze- 
wnętrzne —— przez kónstytucyę zyskujemy ta” 
my prawne dla pracy j walki wśród pokojo* 
wych warunków, o sprawiedłiwość | wolność 
dła klasy robotniczej, Ustać musi to wszystki, 
co gnębiło nas przez całą wojnę, Mioiłę wy” 
mieść trzeba wSzystkie wybujałe, w okresie 
wojennym przywileje militarne (oklaski), Woj- 
sko ma być sługą naszym j organem konjiecz- 
nym tylko dla obrony granie. Ani jednego re- 
kruta, ani jednej marki ponad potrzebę mili- 
taryzmowi dać nie możemy! Co panoszyło się 
przez lat 7, dziś ustąpić musi! Miłitaryzm nie 
będzja już rabował i znęcał się nad bezhron- 
nym cziowiekiem, żołnigrz. stać się musi naszym 
bratem, którego nie rażą czenworie sztamdary 
toklaski), 

Precz z paskarsiwem! 

Wojna pozostawiła nam prócz 'wybujatego 
militaryzmu jeszcze jeden spadek — paskar- 
stwo! Walkę tej pijawes społecznej wypowie” 
dzieć musimy na śmierć i życie! Ale latarniami 
ani szubjenicą ich nie wytępi. Sprawa ta wy- 
maga wielkiego zOryznizawanego boju, Klasa 
robotnicza gotową być musi na ciężkie walką 
z kapitaligtanni, którzy kunuia plamy jakby Ob» 
uizyć zarobki robotnicze, Burżuąazya ochłonęła 
re strachu przed rewolucyą j gotuje gię na ode 
bramie robotnikom i tak skromqpych zdobyczy. 
ekonomicznych. Blałept wamtoęnić, xozizerzyć 
masjmy nasze Sryanizacye Iohotujcze, socyali: 
styczne, byśmy mogli nietylko obronić to, 00 
posiadamy, ale prowadzić zwycięską walka © 
itlsye prawa i nowe zdobycze! 

Precz zniemawiścią narodową! 

Wojna wyhodowała w sercach ludzkich mje- 
uawiść, Sztandaty nasue mówią o braterstwie 
międzynarodowera, Krss należy pojożyć TOZSZE 
rzanju nienawiści do jnnych narodów! Rzeczą 
socyalizniu jest uczynić żywem braterstwo mie- 
dzy narodami, przez usziachełuienie dusz I serc 
ludzkich, Niech sobie mówią, że braterstwo lu- 
dów to murzonka, Hasło to jednak jest świętem. 
i wielkiem i będzie przez nas z takim zapałem 
i wiarą propagowane, jak głoszone było Przex 
Chrystusa į pierwszych chrześcijan! 

Wiełkie idee Gdrodzą tudzkość! 

Tylko wielkie idee odrodzić mogą ludzkość 
i poprowadzić ją do zwycięskiej rewolucyj, a 
gwarancyą zwycięstwa, to braterstwo, to soli 
darność wszystkich ludzi pracy. Wojna zamiee 
nila świał w kupę gruzów, Wszystkie armie ni: 
szczyły į rabowały, Wojna -— to wielka niszczy”. 
cielka dobrobytu j kultury. I my w takim, zni: 
szczonym kraju mamy stanąć do pracy nad, 
stwprzenien nowego bycia. Gzania odbuduie» 


my państwo, czy pieniędzmi, które nie nie war- 

te? — Tylko prasa. praca mozolną ludu dbu- 

dować możemy Polskę, i dlatego 

praca musi zająć pierwsze miejsce w państwie 
ma rządzić į gospodąrzyć! (oklaski) 

Praca musi być uszanowamą; nietylko 8-mjo- 
godzinny dzień pracy pozostać musi nietknię- 
tą naszą zdobyczą, ale Cshromą pracy, cGchrona 
starca-rObotnika, inwalidy pracy, wdów i sie- 
rót po rokotnikąch — stać się musi ustawą, a 
nie jałmużną! 

Znuieść stany wyjątkowel 


Wojną przyniosła nam stan wyjątkowy i re- 
presye. Każdy dyrektor policyi mógł, kiedy 
chciał i kogo chciał aresztować, przeprowadzić 
u njego rewizyę i wsadzić do kozy, Ten stan 
nje może dłużej istniećl Naszą rzeczą jest czu- 
wiać nad tem, by stan wyjątkowy nie został za- 
prowadzony, 

Z dniem 3 maja, wedle zapowiedzi rządu, 
mozpoczyna się w Polsce prawny stan, zagwar 
towany w zasadach konstytucyi, > 
Konieczność pracy kulturalnej i oświatowej 

Skutkiem niskiej wartości naszej waluty, ro- 
botnik, chociaż zarabia setki i tysiące, jest tak 
zamożnym, gdyby posiadał halerze. Toteż za 
mzetelną pracę rokotniz uzyskać musi prawdzie 
wą zapłatę, co umożliwiłoby mu nabycie potrze- 
bnych dła podniesjenia swej kultury j oświia- 
ty środków kształcących. Kultura z powodu 
wojny upadła. niesłychanie, Całe połacie kraju 
pozbawione są czytelń, klubów i wszelkich O- 
gnisk pracy oświatowej, Tym smutnym stosum- 
kom należy kres położyć i zabrać się do pracy 
oświatowej i uświadamiającej wśród szerokich 
mas klasy robotniczej, Ta wszystko stoj przed 
nami, jako zadanie, które z całym nakładem sił 
1 rśodków spełniać musimy, 

Celem naszym — socyalizm! 

Nie dla polepszenia chwilowego bytu tylko 
demonstruje w dniu 1 Maja klasa robotnicza, 
ale dla wielkiej idei, dla — socyalizmu, który 
zwyciężyć musi nad kapitalizmem, jako syste- 
mem prywatnej na krzywdzie społecznej ol- 
brzymich, rzesz proletaryatu opartej własności. 
W miejsce kapitalistycznego ustroju wyzysku, 
nastąpić musi ład Sscyalistyczny, w którym 
praca będzie władczynią Świata! 

I niechaj jeszcze uśmiechają się stare dzie- 
ci na widok czerwonych sztandarów, Fala dzie- 
jowa niesie nas tak szybko, że nawet w obe- 
mem pokolemiu zkłiżymy się do ustroju seya- 
Hstycznego! Przed 30 laty byliśmy ganrsteszką, 
dziś jesteśmy potęgą, Cała klasa pracująca zbie 
ra Się pod czerwonymi sztandarami w dniu i 
Maja! Mitiony już są w naszych organizacyach! 
Gdy całą klasa pracująca Zornanizuje się, wto- 
dy Polska będzie naszą, czerwoną! (Burzliwe 
oklaski). Bez pracy rSbotnika Polską nie może 
się podnieść. Ale dając pracę peństyyu, brač 
musimy rządy, by Polskę prowadzić nie do gło- 
du, ami do wojny, ale do nowego ładu, de którego 
dąży dziś cały Świat cywilizowamy! (Burzijwe 
oklaski). Niech żyje socyalizmi Niech żyje bra- 
łerstwo ludów! Niech żyje nienoślerła Polska! 


„NAPRZÓD” 


Okrzyki zgromadzone masy powtórzyły trzy- 
krotnie z zapałem, 

Po śpiewie Chóru robotniczego, uchwalono 
jednomyślnie przedłożoną przez tow, Daszyń- 
skiego rezolucyę, poczem przewodniczący: tow, 
Grylowski wezwaniem do skupienia się w sze- 
regach owganizacyi socyalistycznej dla walką 
z reakcyg — zamknal zgromadzenie, 


Pochód demonstracyjny 

Następnie wśród śpiewów rewolucyjńych pie 
śni j dźwięków orkiestr, rozwinął się olbrzymi 
pochód, który ulicami Filipa, Placem Matejki, 
Floryańską podążył ku Głównemu Rynikówji, 
pod pomnik Mickiewicza, W pochodzie brało 
udział 6 orkiestr, a to dwie kołejarskie, z Kna- 
kowa i Podgórza, jedna ż Prądnika, trątawaja: 
rzy į z Borku Fałęckiego, 

Pod pomnikiem Mickiewicza 

Sztandary czerwone okoliły posąg wieszcza. 
U stóp pomnika zajął miejsce Chór, a dalej or- 
kiestry.. Fale ludu napływają ciągle z ulicy Flo- 


ryańskiej wśród śpiewu Czerwonego Sztanda-, 


ru, Cała przestrzeń Rynku od ulłjty Floryań- 
skiej dp kościółka św, Wojciecha zabiła zwarta 
masą ludu krąkowiskiego. Pogoda słoneczna, 
odkrywają się głowy i płynie potężna pieśń 
pracy, 

Gdy przebnzmiały echa podniosłej pieśni, z wie- 
ży Maryackiej odezwał się dzwon, a dziwnie 
melodyjne jego dźwięki płynęły z lekkim wie- 
trzykiem majowym ponad morzem skąpanych 
w bląsku słonecznym głów ludzkich, Godzina 
dwunasta, Na stopniach pomnika pojawia się 
smukła postać tow, Daszyńskiego. Siwy włos 
wodza proletąryatu błyszczy srebrem w pro- 
miemiach słońca, padają silne słowa, wzywają- 
ee do wytrwania w pracy i walce, Przelana 
krew robotnika i chłopa, milony istnień ludz 
kich, złożomych w ofiarze molochowi wojny 
światowej, a ostatnio w obronie niepodległości 
państwa, nie pójdą na marne — mówi tow. 
Daszyński, — za te ciężkie ofiary lud pracują: 
cy żąda władzy! Nie wrócimy do dawnych czae 
sów, lud pracujący stanowi większość w spo- 
ieczeństwie į ma nim spoczywa wielki obowię” 
mek twórczej, secyaljstyczuie zorganizowanej 
pracy, Jeżeli pracą ma mieć zmaczenie dla pań- 
stwa — to socyalizm zwytiężyć musi! (Burzli- 
we oklaski), 

Przemówił ńastępnie tow. Grylowski, Chór 
zajntonowaą pieśń robotniczą, odkryły się słowy 
i z tysięcy piersi popłynęła potężnym orłem 
pieśń rewolucyjna Czerwonego Sztandaru, Ode- 
granie zwrotki tej melodyi przez orkiestrę ko- 
łejarzy, zakończyło uroczystość majową, poczem 
masy rozeszły się zwolna we wszystkich kje- 
runkach miasta. 

e .« o 

Popołudniu odbyła się w Parku Krakowskim 
przy dźwiękach muzykd tramwajarzy przy ti- 
cznym udziale robotników miła zabawa. lude- 
wa, która przeciągła się aż do zmierzchu, 

Wieczorem w miejskim Teatrze Powszech- 
nym odbyło się przedstawienie dla robotników, 


1 Maja w kraju 


Prądnik Czerwony. Odbyło się liczne majowe 
zgromadzenie. które o godz. 9 zagaił i przewo- 
dniczył tow. Kuczara, referował tow. Kiner, 
który omówił działalność reakcyi w Sejmie prze- 
ciw klasie robotniczej, określił ciężką walkę po- 
słów socyalistycznych, oraz przedstawił 33-letnią 
pracę PPS i zdobytą przez 'nią prawa dla ludu 
roboczego i wskazał, że tylko w silnej organi- 
zacyi klasowej i uświadomieniu robotnika jest 
zwycięstwo. Pa odczytaniu przez referenta i przy- 
jęciu przez zgromadzonych rezolucyi uformował 


się piękny pochód ze sztandarem i muzyką na 


czele, podążając na zgromadzenie na Rynek Kle- 
parski do Krakowa. 

Bochnia. O godz. 10 przed południem zebrali 
się towarzysze przed Domem robotniczym, gdzie 
uformował się pochód z muzyką salinarną na 
czele i ruszył do Rynku, gdzie ustawiono try- 
bunę. Tu zgromadziły się wiełkie tłumy ludno- 
ści robotniczej, Zgromadzenie zagaił tow, Re- 
guła, poczem obszerny referat o postułatach 
robotniczych wygłosił tow. dr Müller. Po kró- 
tkiem przemówieniu tow. Reguły i uchwałeniu 
rezolucyi ruszył demonstracyjny pochód z mu- 
zyką i śpiewem, przeszedł przez miasto i roz- 
wiązał się przed Domem robotniczym. 

Jasło. Jak corocznie robotnicy Jasła i okolicy 
święciłi dzień 1 maja uroczyście. Rano muzyka 
kolejarzy odegrała pobudkę po ulicach miasta. 
O godzinie 10 rano ruszył pochód ze sztanda- 


rami i godłami robotniczemi z przed lokalu ko- 
lejarzy do miasta do gmzchu Sokoła, gdzie od- 
było się uroczyste zgromadzenie. W pochodzie 
zwracała uwagę grupa robotników z rafineryi 
w Niegłowicach. Pochód otwierali rowerzyści 
na umajonych kwiatami kołach. Zgromadzeniu 
przewodniczyli tow. Szewczyk, Jasiński z Nie- 
głowie i Buda, chłop z Żółkowa, sekretarz Da- 
szyński. Referent tow. Jaroszewski z Krakowa, 
który w obszernym, częstymi oklaskami przery- 
wanym referacie przedstawił rezolucyę CKW, 
którą przyjęto jednomyślnie. Zabierali głos tow. 
Jasiński, Kurasiewicz, Sarna i Buda. Po zgro- 
madzeniu w pochodzie vdali się naokoło Rynku 
nazad do Związku kolejarzy. Po południu od- 
było się zgromadzenie partyjne, na którem ukon- 
stytuował się komitet partyjny, wybierając prze- 
wodniczącym tow. Schmidta, zastępcą Sarnę, 
sekretarzem Gajdę i kasyerem Bukiewicza. 
Wadowice. Uroczystość majowa miała piękny, 
przebieg. Sale Domu robotniczego wiypełniiy 
tłumy towarzyszów i tywarzyszek. Zgromadze- 
niu przewodniczyli tow. Papiermik i Hatka, se- 
kretarzował tow. Kucharski, Referował posel 
tow. Klemensiawicz oraz tow. Mikołajewiski. 
Rezolłucyę majową przyjęto jednogłośnie. Po- 
chód z doskonałą muzyką. na czele obszedł mia- 
sto. Przemawiano na rynku, poczem zozwiąza- 
no pochód przed Domem Robotniezym, Pochód 
wywarł w mieście wielkie wrażenie, albowiem 
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- Wiadomości polityczne 


Zamach ministerstwa skarbu na 

samorząd łódzki 

Pod tym tytułem pisze „Robotnik“ warszaw- 
ski: 

„Jak donoszą pisma łódzkie, reakcya, która od 
początku istnienia samorządu iódzkiego pro- 
wadzi ciągłą przeciwko niemu kampanię, obe- 
cenie przystąpiła do gwałtownego ataku, nie Mo- 
gac przeboleć tego, iż magistrat łódzki, pomimo 
prowokacyi policyi, oraz klanistw i oszczerstw 
wszelkich mętów' społecznych, prowadzi w dal- 
szym ciągu w niesłychamie trudnych warun- 
kach twórozą pracę we wszelkich dziedzinach 
życia społecznego. 

Niedawno pracownicy miejscy wystąpili z żą- 
daniem podiwiyżki, Magistrat, opierając się na 
orzeczeniu urzędowej komisyi statystycznej, 
zgodził się na 30 proc. podwyżki i 2 tys. mk, je- 
dmorazowej zapomogi na miesiąc marzec, ale 
ministerstwo skarbu uzależniło wypła- 
cenie pożyczki na ten cel od zbadania w ciągu 
miesiąca wszystkich zakładów miejskich przez 
prezesa komitetu giełdowego, p. Konica, zaufa- 
nego endeka, przedstawiciela kapitału, zdecy- 
dowanego przeciwnika obecnego magistratu i ja 
wnego wroga klasy robotniczej, 

Do kontroli samorządów powołana jest sekcya 
samorządowa przy minsterstyie Spraw we- 
wnętrznych, a nie osoby prywatne. Powyższe 
zarządzenie ministerstwa skarbu, oddające kon- 
trolę nad samorządem łódzkim w ręce p. Koni- 
ca, jest wyrażnym  policzkiem, wymierzonym 
łódzkiej klasie robotniczej i prowokacyą łódz- 
kiego magistratu, 

Frakcya radnych PPS złożyła na posiedzeniu 
Rady miejskiej w Łodzi w dniu 26 kwietnia 1921 
protest pnzeciwko zamachowii, 

Na ogólne żądanie robotników w Łodzi, obu- 
rzonych prowokacyjnem postępowaniem Rzą- 
du, odbyło się w dniu 28 kwietnia b. r. ogólne 
zebramie pracowników miejskich, w celu omó- 
wienia sytuacyi", 

Tyle „Robotnik“. 

W rezultacie postępottenie to doprowadziło 
do proklamowania strejku pracowników, miej- 
skich w Łodzi. 

Tenże „Robotnik“ domosi dalej: 

„Nadzwyczajne ogólne zebranie członków. 
Związku zawod, pracown. miejskich Rzeczypo- 
spolitej Polskiej (oddziału w Łodzi); Polskiego 
Związku zawodowego robotników miejskich; 
Związku zawodowego  szpiłalników i odkaża- 
czy; Związku zawod. rohotników niefachowych; 
Polskiego Związku zawod. pracown, gazewni 
miejskiej, oraz Związku zawod. pracown. zakła- 
dów gazowych w dniu 28 kwietnia r, b, zwa- 
żywszy, że 1) żądania ekonomiczne pracowni 
ków miejskich, po porozumieniu z magistratem, 
zosłały ustalone i zaakceptowane przez Obie 
strony, onaz że 2) manistrat nie może zrealizo- 
wać tych żądań jedynie tylko wskutek wrogie- 
go i tendencyjnego stanowiska ministerstwa 
skerbn, proxlamuje bezrobocie pracowników 
miejskich od poniedziałku dnia 2 maja r. b“ 


nja — chyba nie pójdziesz na jezioro o tej 

porze? I Oliwia także? Śmiertelnie się prze- 

ziębicie i możecie nawet utonąć. | 
W głębi duszy uważała za najwyższą nie- 


przyzwoitość, aby młoda dziewczyna jeż” 
dziła łodzią w nocy sam na sam z nieżona* 
tym mężczyzną; oduczono ją wprawdzie od 
mówienia podobnych rzeczy, lecz nie od po- 
dobnych myśli. Atrakcye i zakazy we wza” 
jemnym stosunku obu płci stanowiły w jej 
oczach sumę życia przeciętnych dziewcząt; 
z trwożnem zdumieniem obserwowała prze- 
to poważną nieświadomość, surowe poczu- 
cie własnej godności, zastępujące w życiu 
tej dziewczyny kodeks skromnej i obłudnej 
„przyzwoitości“. 

— Ja się nigdy nie przeziębiam — rzekła 
Oliwia, odkładając szycie. 

— A Karol nigdy nie utonie — dodał 


Petja. — To nie jest jego przeznaczeniem, . 


więc może ciocia być spokojna, 

Zaśmiali się wszyscy, jakgdyby żart ten 
był bardzo wesoły; jedna tylko Oliwia 
drgnęła. Miała słaby zmysł humoru i nic 
zabawnego nie mogła znaleźć w żartach tego 
rodzaju. 

Oboje z Karolem poszli lipowa aleją 
w stronę jeziora. Księżyc w nełni iaśniał na 
pogodnem niebie, lecz pod baldachimem 
z liści panował mrok. Postać rosłego męż- 
czyzny poruszała się obok niej, jak cień 
olbrzymi. 


List krai 
isty z kraju 
Tarnów, 30 kwietnia. 
Bezplanowa gospodarka magistratu, — Niedo- 
bór funduszu wodociągowego, a masowe nowe 
podatki gminne, — Nowe podwyższenie opłat Od + 


pradu eletrycznego, — Planowana przymusowa 
pożyczką od konsumentów gazu i elektryki. 


Niema posiedzenia rady miejskiej, by magi- 
strat nie przyszedł choćby z jednym nowym po- 
datkiem gminnym. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej podwyższono opłaty targowe 8 
nadto wprowiadzono 30 proc. podatek od przed- 
stawień kinematcgraficznych i teatralnych. Na 
punkcie nowych podatków gminnych jest Ma- 
gistnał wogóle bardzo płodny w ostatnim czasie, 
Niedawno wprowadzono bardzo wysoki, bo aż 
50 proc. podatek wodociągowy od czynszów, — 
Obecnie zamierzą na nowo podwyższyć opłatę 
od prądu elektrycznego i gazu. Wedle tego pro- 
jektu — na razie przez Radę miejską jeszcze 
nie zatwierdzonego — opłata za prąd elektrycz- 
ny wynosiłaby 50 M. za 1 kiloważ godziny a 40 
M, dla celów przemysłowych. Tego. rodzaju opła- 
temi gmina tarnowska osiągnęłaby rekord w. 
Małopolsce na punkcie podwyższania opłat iw 
dziedzinie przedsięborstw gminnych. Jestto Sy- 
stem pedatkowy wprawdzie bardzo wygodny t 
nicwymagający wiele trudu ze strony Magistra- 
tutu ale taką gospodarka doprowadzi z konie- 
czności do ograniczenia konsumcyi gazu i elek- 
tryki, i do uniemożliwienia prowadzenia tych 
przedsiębiorstw, które własnej elektryki nie po- 
siadają i korzystają dotycbazas z prądu elektry- 
cznego miejskiego, 

Zdawałoby się, że przynajmniej gmina chwi- 
lawo ureguluje swe finanse przez ustawiczne 
śrubowanie cen za swe artykuły monopolowie. 
Wszak elektrownia jest przedsiębiorstwem przy 
moszącem bardzo znaczny dochód, bo darowuje 
przedsiębiorstwu wodociągowemu rocznie kil. 
kanaście milionów marek. Gazowmia również, 
dzięki bardzo wysokim opłatom za gaz, rentuje 
gi, Na wodociąg został uchwalony podatek w 
wysokości nieznamej nigdzie w Małopolsce, bo 
w wysokości aż 50 proc. od czynszów, 

I pomyśleć, że przy tak ciężkiem obarczeniu 
ludności opłatami wprost już niemożliwie wy» 
sokiemi położenie gminy jest tego rodzaju, że 
brak funduszów na opłacenie personalu gmin- 
nego, A więc z jednej strony całe serye poda- 
tków najróżnorodniejszych, wzbogacanych co 
kilka tygodni nową formą podatkową a z dru- 
giej strony brak inwestycyi w elektrowni, nie- 
uruchomienia tramwaju, brak wszelkich wymo- 
gów nigieny w mieście, brak łaźni ludowej,: 
brak rezerwowej maszyny w elektrowni, której 
grozi w razie uszkodzenia maszyny zupełne 
zamknięcie, a tem samem zamknięcie wodocią- 
gu, brak wszelkiej zorganizowanej gminnej 0- 
pieki społecznej a wreszcie brak funduszów, na 
personal urzędniczy, 

Myślałby kto, że na czelę naszej gminy stoją 
ludzie z „domowem wykształceniem" i nie mo- 
gą poznać przyczyny niedomagań, by zaradzić 


— Obawiam się, że będzie tu pani miała 
ciężkie czasy — odezwał się, idąc przez kilka 
chwil w milczeniu. — Pani ma zwyczaj tra 
ktowania rzeczy poważnie, a to tu nie ucho- 
dzi, chyba, że zechce je pani brać istotnie 
bardzo poważnie. 

— A w jaki sposób pan je bierze poważ- 
nie? Powiedzmy naprzykład perspektywę, 
że pan utonie? 

— Dosyć poważnie, skoro przed laty prze- 
stałem sobie łamać głowę nad całą tą 
sprawą. Co mnie dziś obchodzi, to nie kwe- 
stya, w jaki sposób zejdę ze świata, lecz ja- 
kich rzeczy zdołam dokonać, dopóki żyję. 
Uważaj pani, potkniesz się na tym wyboju. 
Proszę się raczej oprzeć na mojem ramie- 


u. 

Usłuchała i dalej szłi aleją, nie mówiąc 
słowa. 

— A Wołodya? — rzekła po chwili. — Czy 
pan.. łamie sobie głowę nad tem, czego on 
zdoła dokonać, zanim zejdzie ze świata? 

Miała dziwne wrażenie chwilowego ze 
sztywnięcia ramienia, na którem była 
wsparta, lecz stan ten, o ile nie był jedynie 
jej przywidzeniem, trwał bardzo krótko. 
Wyszedłszy w chwilę później na pełne świa- 
tło księża, spojrzała na jego twarz i z obu- 
rzeniem dostrzegła, że była zgoła niezmie- 


niona. n 
(Ciaz dalezv nastapi). 


złemu. Nie. Na czele gminy stoją inteligenci, fi- 
nansiści i przemysłowcy. Wiedzą oni dobnze, ża 
przyczyną niedomagań finansowych jest wodo= 
ciąg, że wodociąg nie płaci elektrowni, kilkuna- 
stu milionów marek rocznie, że na wodociąg 
płaci dziś ludność przeszło 10 milionów marek 
ale gmina nie dostaje z tego ani połowy, że 
gdyby gmina wprowadziła, jakto proponował 
imieniem klubu PPS tow, Dr Simche, zamiast 
horendalnie wysokiego podatku 50 proc od czyn 
szów sprawiedliwy podatek wodociągowy We 
dług ubikacyi licząc po 20 M, miesięcznie od 
ubikacyi z ewentualnem uwzględnieniem pro- 
gressyi, byłby wodociąg aktywny a elektrownia 
nie musiałaby darowywać wodociągowi corocz- 
nie kilkunastu milionów marek, O tem wszyst- 
kiem wiedzą nasi ojcowie miasta. Ale to spra- 
wa, która niemile dotknęłaby właścicieli real- 
ności, podobnie jak projekt opodatkowania 
przyrostu wartości od nieruchomości, który tak 
energiaznie był popierany przez magistrat w 
Warszawie, że dotychczas ten projekt nie zo- 
stał uchwalony. Ilekroć tedy interesy zamo- 
żmiejszych sfer są angażowame, ilekroć kapitał 
wyjątkowo ma być opodatkowany wówczas 
jak słusznie podniósł na ostatniem posiedzeniu 
b, minister inż. Pruchnik energia zarządu mia- 
sta słabnie i zmajduje trudńości we wykonaniu 


projektu, 

Nie tedy brak intellektu' jest tu winą, 
ale kierunek polityki, Kierunek poli- 
tyki obecnego zarządu, oszczędzający 


stery ekonomicznie silniejsze jest przyczyną 
mieuregulowanych stosunków finansowych i 
jest przyazyną bezplamowości projektów finan- 
sowych z celowym planem wyłącznego obciąża- 
nia podatkami najszerszych warstw ludności. 
Ten sam charakter ma najnowszy płód polityki 
magistrackiej, by od konsumentów gazu i elek- 
tryki zaciągnąć przymusową pożyczkę w wy- 
sokości 6 miesięcznych opłat gazowych o elek- 
trycznych. Pożyczką ta, która przyniesie 6-—8 
milionów wystarczy na opędzenie personalu 
urzędniczego na kilka miesięcy a finansowa 
dziura we wodociągowym funduszu nadał po- 
zostanie dziurą, Co tedy będzie za 3 miesiące? 
Czy ma ma to odpowiedź świetny magistrat? 


Z sali koncertowej 


XXII koncert symfoniczny 


Ostatni koncert symfoniczny Związku muzy» 
ków przyniósł w programie dwa wielkie utwory 
symfoniczne Piotra Czajkowskiego: Koncert 
skrzypcowy i Symfonię VI (Patetyczną). 

Koncert skrzypcowy wykonał Józef Cetner 
(a nie „pan* Józef Cetner), który dowiódł, że 
wszedł już na te wyżyny artyzmu, na których 
słowo „pan* staje się zbyteczne. J. Cetner jest 
dziś jednym z najwybitniejszych polskich wir- 
tuozów polskich, mogący stanąć obok wielkiego 
Pawła Kochańskiego czy Barcewicza. Zwłaszcza 
pod względem szerokości tonu dorównywa pra- 
wie temu ostatniemu. 

Oczywiście nieskazitelna intonacya i równa 
solidna technika jest dopełnieniem tych wszy- 
stkich zalet, iakie potrzebne są osobnikowi, który 
nosi miano wirtuoza. 

Koncertem symfonicznym dyrygował Ździsław 
Górzyński, o którym dawno już piszę bez „paa* 
io którym, od dwóch lat, tyle już najchwa- 
lebniejszych zalet wypisałem, że tym razem do- 
dam jedynie najżywsze zadowolenie z akompa- 
niamentu do koncetu skrzypcowego, którą to 
ppinię wyraził wobec mnie najbardziej intere- 
sowany w tym wzgiędzie J. Cetner, a który 
właśnie przed tygodniem koncert ten wykonał 
z orkiestrą symfoniczną w Łodzi. 

Wykonanie zaś Symfonii VI pod dyrekcyą 
Ż. Górzyńskiego spotkało się z żywym aplau- 
zem publicznoćci tak, że po części III cała orkie- 
stra, wstając, podziękowała za uznanie. 

Koncerta symfoniczne dobiegają końca w tym 
sezonie, Jeszcze cztery ostatnie z zapowiedzia- 
nych mają się odoyć i zakończyć 29 maja bee- 
thovenowską: Missą solemnis, która w Krakowie 
poraz pierwszy a w Polsce drugi raz ma być 
wykonaną. 

Tak więc tegoroczny sezon symfoniczny obej- 
mie dwadzieścia sześć koncertów i dwie akade- 
mie (Beethoven i Żeieński) i zakończy się uro- 
czystością kn uczczeniu 150 rocznicy urodzin 
Beethovena, jak rozpoczął się akademią tejże 
uroczystości poświęconą. 

O tegorocznym sezouie symfonicznym napiszę 
obszerniej po ukończeniu koncertów. B. R. 
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„NAPRZÓD* _ 


KRONIKA 


Kraków, 8 mtaja. 


Z powodu święta 3 maja najbliższy numer 
„Naprzodu* nie wyjdzie w środę 4 maja, lecz 
dopiero w czwartek 5 maja o godz. 6 rano z datą 
dnia następnego. 


RER 


Trzeci Maja 


W niepądległej Polsce został 3 Maja ustano- 
wiony świętem państwowem. Przez to odpada 
obchodzenie całego szeregu rocznie patryotycz- 
nych, jak styczniowa, listopadowa itd., całą bo- 
wiem historyę walki ma symbolizować ta jedna 
rocznica konstytucyi 3 Maja. 

Piszący te słowa przypomina sobie z czasów 
gimnazyalnych, jak wtedy władze szkolne za- 
braniały młodzieży obchodzenie rocznicy 3 Maja, 
jak dyrektor gimnazyum, służbisty czarnożół- 
tek, osobiście zrywał studentom w dniu 3 Maja 
kokardki narodowe, krzycząc przytem i grożąc 
wydaleniem ze szkoły. Później, począwszy od 
setnej rocznicy konstytucyi 3 Maja (1891), za- 
częły władze polskie w Galicyi tolerować, a na- 
wet popierać uroczyste obchodzenie tego dnia, 
głównie dla przeciwstawienia go świętu socya- 
listycznemu 1 Maja, Wkońcu, gdy Polska od- 
zyskała byt państwowy, stał się 3 Maja świętem 
urzędowem Rzeczypospolitej Polskiej. 

Tak samo kiedyś, gdy zwycięży idea zbrata- 
nia narodów, stanie się obchód 1 Maia świętem 
urzędowem całego świata. 


Zgłoszenia o deputaty robotnicze 


Magistrat wzywa właścicieli i kierowników 
zakładów przemysłowych, przedsiębiorstw robót 
publicznych i zakłądów użyteczności publicznej, 
aby celem uzyskania przydziału dodatkowych 
racyi żywności dla robotników za miesiąc czer- 
wiec przedłożyli w wydziale IIIe magistratu 
w dniach 4 i 6 maja odpowiednio potwierdzone 
zgłoszenia imienne zatrudnionego w nich perso- 
nalu robotniczego wzgłędnie zmian, jakie od o- 
statniego zgłoszenia zaszły w tymże personalu 
wskutek przybytku i ubytku pracujących. Roz- 
dział deputatów robotniczych za miesiąc luty, 
marzec i kwiecień nastąpi w najbliższych dniach. 


Sprawy miejskie. W sobotę odbyła posiedzenie 
komisya administracyjna pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta Rolłego. Przedmiotem 
obrad było zamknięcie rachunkowe za rok 1920 
z funduszów i zakładów, pozostających pod za- 
rządem administracyi akcyzy. Następnie uchwa- 
lono uregulowanie opiat od drobiu, dziczyzny 
i dzikiego ptactwa, oraz postanowiono przepro- 
wadzić znaczniejsze roboty konserwacyjne i in- 
westycyjne w rzeźni miejskiej. 

Sprzedaż mięsa na placach targowych. Magi- 
strat zawiadamia, że z powodu przypadającego 
we czwartek 5 maja święta Wniebowstąpienia, 
sprzedaż mięsa tak w jatkach jak i na placach 
targowych odbywać się będzie we środę popo- 
łudniu od godz. 4 do 7. 

Nafta na maj. Magistrat podaje do wiadomo= 
ści, że na kupony za maj legitymacyi nafto- 
wych wydawane będą te same racye nafty co 
na odcinek kwietniowy tj. dła kategoryi: A — 
2 litry, BL — 1 litr, BZ — 2 litry, © — 8 litry, 
D — 1 litr. Sprzedaż nafty za kwiecień kończy 
się z dniem 31 maja. Równocześnie magistrat 
wzywa te instytucye i zakłady przemysłowe, 
które reflektują na przydział nafty jedne; beczki 
lub więcej, aby zapotrzebowanie zgłosiły jeszcze 
w bieżącym tygodniu w wydziale Hie magi- 
stratu. 

Zbiórka uliczna. Magistrat zezwolił Towarzy- 
stwu Szkoły Ludowej na zbieranie składek 
w dniu 3 maja przy stolikach ustawionych 
w miejscach publicznych na rzecz Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 

Lekcya wzorowa w Sokole krakowskim odbyła 
się w dniu 30 kwietnia przy udziale tłumów 
publiczności, wśród której zauważyliśmy prezy- 
dyum miasta, sfery lekarskie z prof. Ciechanow- 
skim, prof. fiz. Maydelem i dyr. klinik Orłow- 
skim, dyrekcye gimnazyów i szkół, reprezentan- 
tów tut. DOG, misyi traneuskiej z pułk. Kail 
i majorem Durtestem, Towarzystwa YMCA z pa- 
nem Long na czele, oraz zarząau okręgowego 
skautingu. Lekcyę, która w sposób zajmujący 
i poglądowy dawała obraz ćwiczeń stosowanych 
przy wychowaniu, dzieci, młodzieży starszej oraz 
dorostych prowadzii p. Hamburger, a objaśniał 
ze stanowiska naukowego prof. dr Wyrobek, 
uzasadniając fizyologiczne działanie ćwiczeń 


$ 0187 

i poszczególnych ruchów na organie geri i 

rzyści przyjętej przez sokolstwo, Př pedii 

baw na wolnem powietrzu meto M p380 

Poza lekcyą zaprodukowała SiĘ, p. 

szkoła szermiercza pod kierunkiem toni, p 

skiego, oraz oddział dorosłych W gewiert ż 

i już tylko na pokaz obliczonych $i | 
ju piramit. 

na przyrządach w budowaniu pit raj 

„Dzień Francyi* w Krakowie. Wczo o gołe, | 
odbył 'się w teatrze im. Słowackiego k ae | 
przedpołudniem staraniem mtouziety ijet, 
demii handlowej uroczysty poranek; P oers 3 
uczczeniu narodu francuskiego. \ p rogó 
wzięli udział: konsul francuski ć ailen tj 
misya francuska z pułkownikiem 
czele, starosta Kowalikowski, Wie 
miasta, grono profesorów Akademii. 
z dyr. Kannenbergiem; młodzież p wype 
mii oraz liczna publiczność. Porane eklama j 
produkcye muzykalno- wokalne oraz ya 
Przemówienie w języku francuski, zyk 
prof. Akademii p. Przon, następnie 
degrała Marsyliankę, którą opecni 
stojąc. Wkońcu przemówił prot: T 
Między innymi At programu Psi? | 
wiono' żywy obraz symbolizujący 
broni obu narodów. . 

Generalny delegat rządu Gałecki *. 
udzielać będzie posłuchań w piątek 
godz. 10 rano w gmachu starostwa 
Basztowej. jasta "3 

Jakimi środkami zamierza magistrat n sji z | 
kowa wskrzesić ł popierać ruch budow i | 
sfer budowniczych piszą nam: ZnaBą YCH 
że w mieście naszem w przemyśle 0% że pik | 
jest zupełny zastój, że budowniczow © mj EM 
żadnego zajęcia, a rzemieślnicy budow ch £ 
pełnie bez pracy lub szukają jej w i agtts a 
dach. Nie możnaby powiedzieć, że ™ U 
myśli o popieraniu przemysłu budowlano 
ciwnie, w ostatnich dniach magistrat UC” podł 
wyżkę cen składowego za materyały PR, pudů 
wach do takiej sumy, która przy mnie 
wie wyniesie kilkanaście procent kosztów 5 pi 
Tym więc sposobem stara się magistrat pr | 
rzy mimo trudnych warunków obecnie b M 
straszyć i pracę im uniemożliwić. za A 

Za sportu. Ubiogłej niedzieli odbyły 5%, „6 | 
footballowe pomiędzy „Makkabi“ a lwow wst, 
gonią* (2:3) oraz pomiędzy „Cracovią S „ko! 
wską „Polonią“ (7:1). — Zawody, » p pk 
z „Pogonią* robiły wrażenie „rugby B0 paot j 
skiego, a nie footballu. Tak beznadziejni sf | 
cznej i brutalnej gry już dawno nie W e208, 
w Krakowie. Zadawałem sobie pytanie‘ “og bi? 
ludzie chcą, do czego dążą, jaki jest C% ip m 
gania i uganiania się po boisku? Z kt MA | 
mieli tylko jedno pragnienie, a miano% o 
nogą w piłkę i użyć sobie, by poszła %0 4400 | 
i daleko, choćby poza parkan, byie nap" ęć BĘ 
cze „Makkabi* ujawniali przynajmniej ch 
binowania i celowego ataku, ale u g05° Kiel 
skich ani umiejętności, ani nawet chęci s, oih 
dostrzegliśmy. Gra ambitna i ostra jes" pal" 
uznania i pochwały, ale brutalizowanie zi 
wybijanie zębów, łamanie nosa, rąk i nó sal | 
jego zadanie i niweluje jego estetyczną m” P pe 
Po skończenia „walki* zwizytował Sęd%%, gi 
Lustgarten „pobojowisko* i nie znalazi | 
żadnego trupa. 

Po zakończeniu powyższych zawodó 
się na boisko „Cracovii“ i jakichżeż 2% pó > 
znaliśmy tam wrażeń! „Polonia“ warszawy l 
dzo mile się nam zaprezentowała. Ulegi?. „M | 
ście „Cracowii* — co było do przewidze”. „gji 
dowiodia, że jest drużyną bardzo ładnie w onr 
wiadającą. Atak ma słaby, natomiast dobr* po, 
i znakomitego bramkarza oraz środkowe$0 „ogł 
cnika. „Cracovia“ grała słabiej, niż W yapt 
tygodniu z „Jutrzenką*, Kałuża był 21° i SF, 
wany, natomiast znakomicie usposobien! bý pro” 
ling i Kotapka. Pomóc byia małoruchliwi _ „ogó 
stała na wyżynach swego klubu. Gra bjść 7-907 
dzona fair i ogólnie się podobała. Kieruja 
dami p. Seidner miał bardzo dobry dziel: 

G komecie Winneckegó, (Komunikat © 
toryum krakowskiego). W niektórych 
kach ukazały się zaczerpnięte z prasy kob 
cznej noiatki o mającem nastąpić W ipa 
czerwca b. r. nieszkodliwem zresztą 5P9'wydź 
się komety z Ziemią. Sprawczynią tesa néi 
rzenia ma być peryodyozna kometa W” R 
go (nazywana również kometą Ponsa 4 A 
ckego, okrążająca słońce w niespelna * regt? | 
odkryta przed kilku tygodniami w JeJ ET E 
cznym powrocie przez astronoma Barn si 
Ameryce. Doświadczenie uczy, że tego > f 


w aal 
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ap} 


wiadomości wywołują pewne zanie)! 
wsród szerszych warstw ludności, wari „dł 
wyjaśnić tło i zmaczenie tych zapowaić 


4 = 
ża w danym razie rzeczywiście zacho- 
e niecodziennego, choć — dodajmy. 
le, em niewinnego zjawiska na 

tła Wir PAM i 

eli Winneckego odbywa swój bieg po to- 
+ Uulegającym znacznym zmia- 
działania tak zwanych pertur- 
Zbliża gi mmie w jednem miejscu tor ko- 
wić zo do orbity Ziemi, a nawet 
Bommejln 7" obliczeń znanego astro- 
Się w 8. tory Komety i Ziemi prze- 
| g ia Przestrzeni. W tym punkcie skrzy- 


A 
Po E hiy glob nasz znaleść się ma 25 
U p kometa derzenią się jednak nie bedzie, 


iej przejdzie ten punkt 9 dni 
ie, pu o 
4 mą zet w owej rzekomo krvtvcznej 
ilong rutini oddalona od ziemio jakieś 
0 lamet tilometrów. Jest to odległość zma- 
niliko s, lu skali astronomów, 
dą | Soyka Po drodze przez przestwory 
R Ay swoją materyę pozostawiając w 
i ) jej długie j szerokie (normalnie niewi- 
NI” Emugi. Jest przeto zunełnie możli 
yz Koto i A 
ego „» Czerwoa bedziemy widzami ma- 
W noc wawiska, które nieraz już zachodzi- 
vg a lor J 


ach okolicznościach: oto spóźnione 
przy ge tkie pyłki komentarne, ściera- 
"sh Spotkaniu z atmosferą .. ziemską, 
ta pad cz yyKła_ obfitość tak wanych 
4 Dzawj Rascych. Takie zjawisko, i. tylko ta- 
s» SA „l astronom angielski Crommelin. 
| kron, Mak uprzedzić publiczność, że i ta 
btw, ula zabowiedź może chybić. — PO 
e nie wiadomo dokłądnie, jak 
Od nie; „, Sdniesieniu do komety oder- 
ej cząstki, po drugie i orbiiia samej 
zy, silnie przecbrażona w ciągu 
sześciolecja przez Jowisza, do chwili 
„lata jesrcze hardzo niedokładnie, 
az obserwacyń poczynionej. 
Obserwatoryum krakowekiem 30 

t notabene nader wątła i ledwie 
Pomocą posiadanych w Polsce 
dzono w Krakowie w znacznej: 

stopnia wynoszącej odległości 
» Y1 leoretycznej, obliczonej w An- 
ką isko wymaga więć dalszych ob- 
5 mety i rachunków. Pewne obliczenia 
JEN w Krakowie. 

ml tikolo 2, 7Amin dojrzałości w II państwo- 
nada, realnej w Krakowie rozpoomie się 17 
1p entera Atyści i eksterniści mają się zgłosić 
R “Yi dyrekcyi 14 maja w godzinach 


p Sig 
j “Volaj 
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1, dzie 
tą tala ady ZO Wonogo Krzyża, W niedzielę 
ky” = o Się posiedzenie głównego komite- 
ją Tia“ jaki Urządzenia tygodnia „czerwonego 
p do 29 m | naczelne władze postanowiły od 
yłam „JA. Przewodniczył prezydent Rolle. 
T Brey zodstawiony przez p, Mieozys®wo- 
gy, dostał O Przewodniczącą sekcyi prepa- 
tę Dodan, qPTAWiE w całości przyjęty i bę 
| ję, Y do publicznej wiadomości w swoim 
lite konsty 
w, zm tacye" (3 maja 1791 — 17 marca 
zd się = wyklad prof, dra Józefa Flacha 
à A om artystów, plac św, Ducha). 
| A 8.8 wj postworwaski wygłosi jutro w śro- 
| opo z cykl w Związku literatów (dom arty- 
j R) Â „Rozwój i PAT 556 4 
e pziowieky, ój idei religijnej" wykład 
RE wieta atela komunikują: Dzisiaj z po- 
tzan iSNią; = narodowego odbędą się dwa przed- 
Sg „Pan południu „Dwójka bultajska”, wie- 
| taj, anki dwa Maliczewskać, We środę „Nie 
Zespół,  Udowe*, grane tak świetnie przez 


zespoły Tdzo iatenzywna praca, oba bo- 
$o Wują ra: dramatyczny i aperetkowy przy- 


: X : : E : 
b Lep gr 4: © niezmiernie imteresujące NOWO- 


zag (Óeką p owe: dramat barwna sztukę Na- 
Ry 5 z ae ekna Marsylianka“, operetka 
tj gi Ai $ fenaa  js2ych i najwykwintniej- 
inta, ara „Idealna żonka“, Reżys 
ROW niej prowad yseryę 


Riy kap dzi p. Kalinowski, orkiestrą 
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w koncercie będzie dyr. Wallek- Walewski. Bi- 
lety nabywać można przy kasie teatru. 

Julina i Sylwin Baliszewscy, znakomici tance- 
rze, ulubieńcy Warszawy, przyjeżdżają do Kra- 
kowa na kilka gościnnych występów. 

Dziewica Orleańska, ta piękna, boska i natchniona 
istota, to dziecię ludu ocałające swą ojczyznę od 
pogromu, przedstawiona na białym koniu wśród 
zastępów wojsk ze sztandarem i mieczem w ręku — 
upaja widza, który na sztuce pod powyższym ty- 
tulem przedstawianą okecnie w kinoteatrze „Sztu- 
ka* — przeżywa iście niezapomniane silne, emo- 
cyalne wrażenia. Chwalebnem jest, że i młodzież 
nasza licznie uczęszcza na to niezwykłe w Kra- 
kowie przedstawienie. 

Na wydelikatnienie skóry jedynym środkiem 
toaletowym, któremu nie dorównują nawet wyroby 
zagraniczne — są mydła „Białe lilie“ i „Ogórko- 
we“ wyrobu kraj. chemicznej fabryki „TLEN“. Do 
nabycia w drogueryach, perfumeryach i składach 
aptecznych. 
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Z POLSKI 


Redukcya urzędu walki z Hchwą. Rada ministrów 
zniosła w Kongresówce 14 urzędów walki z li- 
chwą wraz z 60 ekspozyturami prowincyonal- 
nemi. Zatrzymano nadal te urzędy: w Warsza- 
wie, Łodzi, Lublinie, Będzinie, Krakowie i Lwo- 
wie z tem, że ilość pracowników w tych urzę- 
dach może wynosić najwyżej 360 osób. Równo- 


„cześnie polecono natychmiast zwolnić wszyst- 


kich wywiadowców w tych urzędach. 

Obrady dyrektorów teatrów. W sobotę rozpo- 
częły się w Warszawie obrady trzeciego zjazdu 
związku dyrektorów teatrów polskich. Na prze- 
wodniczącego wybrano jednomyślnie p. Michała 
Tarasiewicza. Zjazd potrwa 4 dni, 

Slub ministra wojny gen. Sosnkowskiego. W so- 
bołę w katedrze św. Jana w Warszawie odbył 
się ślub ministra spraw wojskowych generał- 
porucznika Kazimierza Sosnkowskiego. Obiubie- 
nicę p. Jadwigę Zukowską prowadził do ołtarza 
Naczelnik państwa. 

Uwięzienie burmistrza. Le Buton, burmistrz 
Gródka Jaziellońskiego został aresztowany za 
malwersacye i nadużycia władzy urzędowej. 
Równocześnie uwięziono N. Eichuera, który miał 
mu być pomocnym w czjnach karygodnych. 
Le Buion ma być sądzony wedle ustawy siy- 
czniowej, która za podobne przewinienia prze- 
widuje karę śmierci. 


ROZMAITOŚCI 


SZAŁ NABYWANIA ZNACZKÓW PLEBISCY- 
TOWYCH 


Gorączka zbieracza znaczków dochodzi stano- 
wezo do stopni wyższych niź febra polityczna, 
Okazało się to podczas plebiscytu śląskiego w 
dniu głosowania 20 marca. Najzażartsi przeci- 
wnicy zapomnieli wszystkich waśni, wyszli a 
obwiarowanych fortec komisaryatów i stanęli 
Koło siebie, jak jagnięta przed pocztami śląskie- 
mi w ogonńkach, czekając na swą kolejkę u 0- 
kieńka pocztowego. Widziałeś tam nawet ludzi z 
bojówiek niemieckich, którzy naogół nie lubili 
światła, okok swych przeciwników. Nareszcie 
chwila nadeszła, jeszcze mała bójka łokciami 
przy bramie około gołonogich Szkotów i przy- 
stąpić mogłeś do pobramia dwóch znaczków. By- 
li tecy, co nadzwyczajnym podstępem Ulisesów 
pod pczorem np. że zostawili cygaro, wracali 
z przedsionka do okienka i otrzymywali drugą 
ratę dwóch znaczków — ponad ta ilość nie sprze 


dawano więcej odrazu, Wychodzili wówczas z. 


tryumiem. Właściwa orgia rozgrywała się 
wszakże dopiero przed pocztami, W Bytomiu 
np. urządzono prawdziwą czarną giełdę, trwają- 
cą przez kilka dni do późnej nocy, na której 
sprzędawano po bajońskich sumach serye tych 
zmaczków z maddrukiem „Plebiscite 20 mars 
1921“, a składającą się z 11 następ, wartości: 
10, 15, 20, 25, 30, 40, 50, 60; 75, 80, 1—. Marki 
te wolno było zużyć tylko w dniu plebiscytu. 
Najwyższa cena, osiągnięta za seryę znacznów 
tych, którą można było stwierdzić, była 3300 do 
3400 mk, niemieckich, Jak sztuczna była ta ce- 
ma, wynika z ofert spotykanych obecnie w ga- 
zetach filatelistycznych, a opiewających ma 100 
do 150 mk. za jeden znaczek powyższej serył, tj. 
mk. 1500 za całość. Gwalłtowna ta zniżka tłumar 
czy się zakupieniem wielkich ilości znaczków 
plebiscytowych przez fiłatelistów paryskich i 
rzuceniem ich na rynki europejskie, Wielkości 
nakładu tych znaczków nie udało się na razie 
stwierdzić, a właśnie od tego zależy całe pawo- 
dzenie i przyszłość znaczka, uwieczniającego je- 


den z najciekawszych dni w historyi ludzkości, 
decydującej o kraiku, jakich tylko kilka na ku- 
li ziemskiej, 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Komisya prawnicza Raily robotn'cze; zaprasza na 
posiedzenie we środę 4 maja o godz. 7 wiecz. 
w sekretaryacie Rady robotniczej następujących 
towarzyszy: Dr Józefa Drobnera, dr Miillera, Ku-, 
stowskiego, Mazura, Oplustila, Hoffmana, Dębo= 
wskiego, Laszczyka, Jelonka, Jaworskiego, Keima, 
Wołkowskiego, Walentę, Bednarczyka oraz towa- 
rzyszki Gancwolównę i Droździewiczową. Wzywa- 
my wymienionych o punktualne przybycie. 

Sekretaryat, 

Posiedzenie nowej Rady Nadsorczej Związku 
„Proletaryat“ odbędzie się w niedzielę 8 maja 
o godz. 11 rane. Zaproszenia imienne wysłane, 

zarząd Z. R, S. S. „Proletaryat. 

Związek zawodowy pracowników miejskich 
zwołuje na 4 maja godz. 6 wieczór, Dunajew= 
skiego 5, III. p. przy dyżurze plenarne posie- 
dzenie Zarządu z Wydziałem, komisyą kontro- 
lującą i sądem polubownym. Sprawy nader 
ważne, Prszydyum, 

Waine zgromadzenie członków organizacyi za- 
wedowaj pracowników Igły w Krakowie odbędzie 
się w środę, dnia 4 maja o godz..7 wieczór w sali 
Związku stow. rob. przy ul. Dunajewskiego 5, ll p. 
Na porządku sprawozdanie z działalności zarządu 
i sprawozdanie kasowe, wybór nowego zarządu, 
dyskusya i wnioski. Uprasza się towarzyszy o li- 
czne i punktualne przybycie. Zarząd, 

Zgromadzenie maszynistów i palaczy odbę- 
dzie się 5 maja o godz. 9 przedpołudniem w 
Podgórzu, plac Serkowskiego, w Domu Robo- 
tniczym. Porządek dzienny: 1) odczyt techni- 
czny inż, Chromińskiego, 2) sprawa rewizyi dy- 
plomów, 3) wystawianie świadectw praktyki z 
aprobatą sekcyi, 4) prawo obsługi motorów wy- 
buchowych, 5) sprawa akcyi cennikowej ref, 
tow, Paszta, 6) wybór komjsyj kontrolującej, 
7) wnioski. Za Zarząd sekcyi: Jackowski, 


REPERTUAR 


Teatr Im. Jul. Słowackiego 
Wtorek: „Wyzwolenie“, 
Środa: „Brzydki Ferrante", 
Czwartek: popoł.: „Powrót Flers'a"' Croissełta: 
wieczorem: „Orlątko”* Rostanda, 
Teatr „Bagatela“ 
Wtorek: Popołudniu „Dwójka hultajska”, 
wieczorem „Panna Maliczewska”, 
Teatr powszechny 
Wtorek: „Major ułanów", 
Sroda: „Faworyt. 
Czwartek: Popołudniu „Królowa przedmieścia", 
wieczorem „Major ułanów”, 
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów, 
Sobota: „Szaławiła *, 
Niedzielą: Popołudniu „Królowa przedmieścia”, 
wieczorem „Ciężkie czasy", 
Operetka w Nowościach 
Wtorek popołudniu: „Błękitny mazur”. 
wieczorem: „Błękitny mazur". 
Środa: „Błękitny mazur", 
Czwartek popołudniu; „Błękitny mazur”, 
wieczorem: „Gwiazda Kaukazu“ 
Piątek: „Błękitny mazur". 
Sobota: „Błękitny mazur“, 
Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Awięzku literałów 
Początek o godz. 8 wieczór. 
Wtorek: Józef Flach: „Dwie konstytucye" 
(3 maja 1791 — 17 marca 1921). « 
Środa: Karol H. Rostworowski: „Rozwój idai 
religijnej", cz. VI: O Bogu-człowieku. ` 
Czwartek: Józef Flach: „W stulecie Napoleo-' 
na“, cz. VII: Napoleon a Polska, 
Sobota: Jan Pietlzycki: „Pasquino i Marforio“ 
(z dziejów włoskiej satyry), 
Kolegium wykładów naukowych (Rynek główny 
Kinia A—B. L. 30) 
Wtorek: prof. Ger. Feliński: O Konstytucyi 3 go 
Maja. 
SRR: ks. Fel, Hortyński, T, J.: Fitozoficzno- 
przyrodnicze zmaczenie teoryi Einsteina. 
Zjednoczenie Inteligencyi pracującej 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski »g0 5, TŁ piętro; 
" Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 3 maja: „Dr Wiktor Kuźniar: „Postęp 
kulturalny klasy robotniczej a chwila bieżąca”. 
Wtorek 10 maja: Czesław Wrocki: „Czarna nauka 
u ludów Syberyi* współczesnej“. 


m 


3 Maja w Warszawie 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu') 
Warszawa, 2 maja. 

Tegoroczne święto majowe było jednem z naj- 
wspanialszych w Warszawie. Po zgromadzeniu 
na piaeu Teairainym, na którem przcinawiano 
z kilku trybun, utormował się pochód liczący 
najmniej 50 0uQ0 iudzi. Jeżeli się stało na jednym 
punkcie, to na prze,ście pochodu trzeba było 
czekać trzy kwadranse. W różnych punktach 
przyszło do zaburzeń, wywołanych przez 15—1 7- 


letnich chłopców, stojących pod duchowym prze- 
wodem ks. Około-Kułaka. Chłopców brano na 
kolana i wymierzano im doraźną karę. Komu- 
niści, którzy chcieli urządzić pochód, spotkali 
się z Oporem policyi. Przyszio do starć, w ciągu 
ktorych kilsanaście osób zostało ranionych, z tego 
jeden polcyant, który spadł z konia, ciężko. 

Po poiudniu przy tumńym udziale odbyty się 
akademie, 


Dymisya ministra aprowizacyi 


(Teletonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 2 maja. 
Minister aprowizacyi p. Grodziecki w sobotę 
pouał się do aymisyi, rzekomo z powodu odrzu- 
cenia przez Radę ministrów jego programu a- 


prowizacyjnego. Do dziś w południe prezydent 
ministrów nie dał na to pytanie odpowiedzi. 
Zwłoka ta tłómaczy się tem, że trudno obecnie, 
gdy ministerstwo aprowizacyi ma wejść w stan 
likwiaacyi, znależć kandydata do tej teki. 


Los Górnego Sląska rozstrzyga się 


Nieuzasadnione alarmy 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 2 maja, 

Dzisiejsze alarmujące depesze „East Expressu* 
o Górnym Śląsku przyjęte zostały w sferach poli» 
tycznych bardzo krytycznie, W sterach politycznych 
panuje optymi m z tego powodu, że Polska zgo- 
dziła sią na przejącie części odszkodowania nie- 
mieckiego. 

(PAT) Warszawa, 2 maja 

Prezydyum Rady ministrów komunikuje: Z po- 
wodu zamieszczonego w dzisiejszych pismach te- 
legramu „East Express“ z Berlina i Bytomia 
o krzywdzącej lud polski uchwale komisyi mię- 
dzysojuszniczej w sprawie Goinego Śłąska, powie- 
dzieć należy przedewszystkiem że, o ile wiadomo, 
komisya nie powzięła uchwały jedńomyślnej i że 
każdy z przedstawicieli państw: Francyi, Anglii 
i Włoch, przedstawił odrępną rezolucyę. Treść tych 
rezolucyi będzie znana za kilka dui. Sprawa Gór- 
nego Śląska ma być rozpatrywana jutro na Radzie 
i pajwyższej w Londynie. Rząd ztobił wszystko, co 
byio w jego mocy, aby przeprowadzić energicznie 
prawa i interesy Polski w tej sprawie. Wobec 
państw sprzymierzonych rząd ma pewność, że spo- 
łeczeństwo polskie jak dotąd zachowa czujność, 
ale też należyty spokój i powagę, oczekując osta- 
tecznego sprawiedliwego rozstrzygnięcia tej sprawy. 


Robotnicy zrywają łączność z Niemcami 
(leielonem od kurespoudenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 2 ma'a. 
„Przegląd Wieczorny“ donosi, że w lieznych 
miejscowościach oktęgu przemysłowego Górnego 
Śląska rozpoczął się żywiołowy ruca za zerwaniem 
łączności z Miemcami a za przyięczeniem sią Go 
Polski. 


Plan Niemiec zniszczenia kopalń 


(PAT) Bytom, 2 maja. „Goniec Śląski“ w nad- 
zwyczajnym dodatku przynosi szczegóły o taj- 
hem posiedzeniu kapitalistow górnośląskich z 
działaczami hakatysiyczuymi w Kałowicach. — 
, Zebranie odbyło się 7 kwiemia w hotwlu „Cler 
mens“. Zagaił je niemiecki komisarz miab'zcy= 
towy Urbanek, Oprocz wywodów generalnego 
dyr, Winnigera i listoriusa zasiuguje na uwagę 
prowokacyjna propozycya dyrektora Wernera. 
Powiedział on, że aby oiręg pmemysłowy nie 
przypadł Polsce, przemysłowcy niemieccy mu- 
szą użyć wszctkich środków ji raz na zawsze 
zniszczyć wszelkie życie przemysłowe. Przede- 


ara 


Z dyglomacyi polskiej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Naczelnik 
państwa podpisał nominacyę ow. Tytusa Fili- 
powicza na radcę legacyjnego w Paryzu z tytu- 
łem posła II. klasy. 

Oticyalnie ogłaszają, że poseł połski w Kon- 
stantynopolu p. Władysław Baranowski obejmuje 
swe stanowisko po odwołanym poś.e Jodee. 

Ogłoszono nominacyę p. Zygmunta Stefano- 
wieza na Konsula w Monachium, 


Poseł japoński w Polsce 


Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*). Poseł japoń- 
ski Kawakami przybywa do Warszawy 6 maja. 


Zmiany w qeneralicyi polskiej 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z pomiędzy 
olicerów legionowych pułkownik kawaleryi Or- 


wszystkiem należy zniszczyć wszelkie maszy- 
ny pochodzące z fabryk niemieskich. Robotnik 
górnośląski znajdzie s.ę nagle bez zajęcia j za- 
cznie się burzyć. Wtedy będzie się rozszerzać 
wśród robotników pogłoskę, że zniszczenia tego 
dokonali Polacy. A w ten sposób zwrócą kapi- 
taliści górnośląscy nienawiść ku Polakom. — 
„Goniec Górnośląski“ dodaje, że te wywody 
Wernera znalazły uznanie większości zebra- 
nych. , 

W sprawie tej pisze wspomniane pismo: Ro- 
botnik górnośląski staje dziś w obliczu jedynej 
w dziejach cywilizowanej ludzkości prawoka- 
cyi. Garstka obecnych kaputalistów dia wiasnych 
interesów oraz dla interesów  imperyglisty- 
cznych i hakatystycznych Prus uchwaliła zni- 
szuzyć za jednym zamachem to. co jest dziełem 
rąk kilku mg polskiego ludu. Postanowio* 
no wyrzucić setki tysięcy nolskiego ln” wraz 
z rodzinami na dno ostatniej nędzy, aby tylko 
nie stało się zadość odwiecznej sprawiedliwo- 
ści. Kapitaliści górnoślascy wypowiedzieli robo- 
tnikowi polskiemu walkę na Śmierć i życie, — 
Nie idzie im przytiem o walkę z klasą robotni- 
czą, lecz chcą zniszazyć tylko į wyłecznie robo- 
tnika polskiego. Pragną oni, aby Górny Śląsk 
przestał być raz na zawse niebezpiewmym dla 
imperyalistycznej polityki pruskiej, aby znikła 
z kraju tego mowa polska. Miejsce polskich ro- 
botników mają zająć rzesze niemieokich beg- 
robotnych. Chwila dzisiejsza żąda od nas na- 
tychmiastowej stanowozej odpowiedzi na pyta- 
nie, czy mamy pozwolić i patrzeć bezczynnie, 
jak garstka kapitalistów będzie nam nisznzyłą 
nasze narzędzia pracy i odbierała nam możność 
wszelkiego zarobkowania i każe nam albo po- 
rzucić ten kraj albo czołgać się w pokorze u 
nóg kapitalistów. 

Robotnicy górnośląscy! W chwili obecnej już 
nie tylko o przyszłość naszego *raju, ale | o wa- 
gze własne życie i byt waszych rodzim idzie. Kapi- 
taliścj górnostascy wypowiedzieli wam wojnę. 
Czy będziecie spokojnie pairzeć na zniszczenie 
tego wszystkiego, co stanowi podstawę waszego 
bytu. Cy pozwojlicie, aby dzieci waze i żony 
zwstały pogrążone w nędzy i głodzie? Całe 
szczęście, że zdołaliśmy zdemaskować zamiary 
kapitalistów niemieckich. Komisya koalicyjna, 
która niniejszem dowiaduje sie o zbrodniczych 
planach niemieckich, niechaj znajdzie odpowie- 
dnie s.odki ochrony. 


kał 


licz-Dreszcz i pułkownik sztabu generalnego 
Burkhard-Bukacki zostaną mianowani generat- 
podporucznikami. Cały szereg starszych genera- 
łów ma przejść na emeryturę. 


Zkoże amerykańskie dla Polski 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”*). Z inicyatywy 
związku farmerów amerykańskich uchwaliło o- 
gólne zebranie farmerów udzielić Polsce milion 
buszli zboża. Młynarze zgodzili się oddać to zbo- 
że po cenia kosztów, a koieje amerykańskie 
przewiozą je do portów uarmo, Na przewóz tego 
zboża potrzeba 2.7000 wagonów. 


Wykonanie traktatu ryskiego 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów uchwaliła za- 
mianować p. Kazimierza Rożnowskiego i pułko 
wnika Jana Hempla członkami a Kowerskiego se- 
krełarzem delegacyi polskiej w mieszanej komisyi 
granicznej na wschodzie. 
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którego dokonałeś. Usunym naszy". 
dzie sprostać tym cbowiązkom, Ki 
ciążą, a ktorych uczucia wzmocnią i 
ste węzły symbolu. Moc tę wzmagā. 
cność, panie Naczelniku, który ŻY 
na ołtarzu ojczyzny. Naczeinik padsi 


wersytetów krakowskiego prof. NO 
skiego rektor ks. Zagaiowicz, IWwoW> 
Halban, lubelskiego ks. RadziszewsE* 
wydziału lekarskiego dr MazurkieW! 


"a 
dyplom doktora honorowego „nadany p sk 


kowi państwa Józefowi Piłsudskiemu 
ogłoszono doktorat dia marsz. F000 
przemówił gen. Niessel po polsku, 4 


A Ie, „40 

nie jego zebrani przyjęii entuzyastych, 4 
Generał powiedział: Jest to dla mił jg 
nti? wę 


zaszczytem i radością, że repreze 
szałka Focha na tej tak wielkiej UP 
jest ona świadeciwem uczucia, które ł 
cyę i Polskę. Nadanie marszałkowi ? 
plomu doktora praw jest zasłużone: 
całego Świata jest jego dziełem, A 
ność ludow, które przez wieki były 
W imieniu Francyi i marszałka FOC 
serdeczne podziękowanie. Niech Ży!? 


kultura polska, niech żyją wszechbi sjeh 


zwłaszcza uniwersyiłet warszawski. 
Połska, szczera przyjaciółka Francy! 
Dyp.om doktora prawa dla Wilso 
wera przejąt sekretarz poselstwa al 
skiego. Dyplomy otrzymał: następa!ć 
Malzer, poeta Kasprowiez, protesor 
i profesor Emil Godiewski. Opuszczająć 
Naczelnika państwa miodzież obsy? 
tami i odprząguąwszy konie, sama «if 
wóz wśród niemilknących okrzyków: 


Jakie dochody daje mo 


tytoniowy ? 
Warszawa. (PAT) Ze wzglęuu na po 
się w prasie pogłoski o rzekomym 
jaki państwo rzekomo ponosi na mo” 


toniowym, tuazież o rzekomym zaw | 
dzierżawienia dochodów tego mounoP_,. 


muś konsorcyuim augielsko-anieryk 
ministerstwo skarbu komunikuje: 


1) Zarząd monopoiu tytoniowego wyż” 


przeciąg ostatnich 9 miesięcy 1920 


chód 141 milionów marek. W docuod wy eh 
jedną z naczelnych pozycyj były doch Vy 


robów własuych fabryk tytoniowych 


że w tym okresie czynna była tyko aj 


A 
do! 7 
(U 


w Krakowie, i nową w stosunkowo W 
rozmiarach fabryka w Warszawie. » , 

2) Uzyskane z własnych iabrykacy! 
przewyższyty procentowo w stosunku 
du znacznie zysk, jaki w swonn CZaS! 


mywała Austrya z monopolu tytomoweś 48 


3) Na okres buażetowy 1921 prelim 
rząd monopolu tytoniowego czysty ust: 
kraczający sumę 6 miiiardów marek. , 


4) Zarząd monopoiu spodziewa SIĘ ń 
och 


znacznej zwyżki w roku bieżącym Z ? 
rodzimej i w ten sposob zwiększenia 
ponad preilininowaną pumę. 

5) O konsorcyum angielsko-ameryk 
kióre pragnie wydzierżawić monopol! ty 
nanisiersiwo skarbu nie zupeinie nie 
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Okupae 
inia (PAT) Na Pacya Essen 
sj ori 


wolałby uzyskać zupełna 
aniżeli zgodzić się üa od- 
mec: „Matina“ Briand dodał, że 
Men, wiór 109 lepiej być jedynem pań- 
wę woja "e wymusza zapłatę, aniżeli poświę- 
Brian 6 Pi Ray interesy cudzym sprawom: 
Miką ñ zdecydowany nie zrzee się żadnego 
and po Seduiczego. „Matin“ przypuszcza, że 
OWA ch gat, ministra wojny į marynarki 
ład. sa Powziętych przez Radę najwyższą. 
„Mini zad pierwszych zarządzeń wymienia 
dig łanie pod broń poborowych z r- 
Ritani oŃczeniu dziennik: wyraża przypu- 


le, żę ; 
tong yo wojskowa będtzie przeprowa- 
Gl wojaka 1 że jeszcze przed końcem tyge- 


francuskie zajmą Essen. 

Uchwały Rady najwyższej 

RA "ams Narady ministrów koalicyj- 

tam sedesy uwieńczone zostały osią- 

matu Ruhr. J zgody: to do pianu akkyi w 
lawicjełe 


hiiva 


— Pod względem wojskowym 
Aithia Bro angielscy nie mają nie do zar 
Jedynie Hektowi maszałka Focha, wysuwa- 
akta, że zastrzeżenia co do ramądzeń 
tie tkwestr Cnomicznego, zwłaszcza w Spra- 
ita kim. 


kovan Gadzą się cafitowicie na plan opo- 
ony zapro o ltkcyi wągiowej. Angielski min. 
KD Rze p awa? skierować pod adresem 
£ tł wezwamie z terminem tygodnior 
Wysokości M ustalenia dtugu niemieckiego 
moei ŚŻ rat rocznych, każda po 2 mi- 


U ceł oraz udziału w przemyśle 


| Wygokaśce w złocie, oraz tyleż rat rocznych 
i Mie zmiennej. i t . 
Loncheur wystąpił pwiyechw temu 


c 


a argumentacya jego 
cdelach angielskich siine wrażenie. — 
zn Belgii ohbstają również , przy 
"bronią ach układu paryskiego. Briand. bẹ- 
zj osa niewypłacniności uiemiedkiiej. — 
Ostatni tępnie mogliby sprzymierzeni wyko- 
ut cumi zmierzający. do porozumienia 
h SEM Nis a podlegający na skierowaniu pod 
ką, „0M1Ec wyżej wspomnianego ultimar 
kipajony, Podobnie ten ostatni sposób będzie 

i 
„p, oryka za dalszymi rokowaniami 

TE AT) Wedle depeszy kablowej „CHY 

tło w, ne_z Waszyngtonu, do tej pory nie 
SE Ystosowane życzenie pod adresem Nie- 
a saie zmiany propozycy!. Sekretary 

do pok... nta wyrzekł się jednak nadziei. 
RA Nie nawał. nawet na wypijak, gdyby decy- 
Marusya tanita przed wkrócneniem wojsk 

M do zagłębia Ruhr. 

leprzyjęta dymisya Simonsa 
(PAT) W sprawie wiadomości co do 
biuro Wal lenia gabinatowagó dowiaduje 
A duje: pr ffa p kompeteninej strony co na- 
Rawa awda jest, że min. spriw. zagr. przad. 


wywarła na 


r 
A 


szy  SZasem  pmuzedłożył prezydentowi 
ki Danes Podanie o dymisyę. Do decyzyi 
wię i PPINIi publicznej w Niemazech w 
K Am j wj polityki, Ze względu na rokowania. 
RÓ Sé Sa przezeń wdrożone, oświaddzył min. 
Pepi „59 resortu. Prezydent Rzeszy mie 
ię „> twierdząc, że miatyłko gabinet 
S arie propozycye ministra co do voko- 
w w zi 
i Bacznej więk hstagu, neprezentacya Wdowa 
M tych j Paryza życzy: sobie kontypiuqwą: 
long 
Rawadw PAD. Pierwsze posiedzenie rzeczo- 
o Dosiędzeni oaio Sie dopiero przed północą. 
u Rady najwyższej zaprosił Lloyd 
o s 
Many prase przebiegu obrad i o położeniu. Za- 
ty atam ? dziennikarzy odpowiedział Briand : 
do mnie, nie myślę e temi 
» Ż 

ye, Ten nons jg; edoży Anglii nowe pro- 
Nowi „„euCZy przypisać wyczekujące 

Londyne Ya i Włoch, 
o -x A następnie z Lloydem Geor- 
godzinie 11 zebrała się Rada najwyższa, 


iska go wrażenie, jakie odiniówł «o do 
szego tymozasowego prowadzenia 
Drosb 
Ni s ze 
ty | 
usya sat lecz talkiże 
Nia będzie ultimatum ? 
Ra i 
tawiagą olch kolegów na posiedzenie, aby ich 
oł ; ; 
Boską, 2, angielskich dnia T maja krążyła po- 
pen berliiekim } Briand konferował z delega- 


koniecznogej podjęcia natychmiast . 


jak okazała - 


NAPRZÓD” 


Poczatek dalszych sankcyi przeciw Niemcom. 


trwała jednak tylko kilka minut, gdyż rzeczo” 
znawcy nie byli jeszcze gotowi. Posiedzenie 
Rady najwyższej odroczono do godz. 4 popo- 
łudniu. W rozmowie z Lloydem Georgem Briand 
przedstawił poważne trudności połączone z wy- 
słaniem ultimatum. Lłoyd George wskazał, że 
koła handlowe i robotnicze są przeciwne inter- 
wencyi w Westfalii. Rada najwyższa ma powziąć 
popołudniu decyzye. Jest prawdopodobne, że 
wypadnie ona w myśl życzeń francuskich, 
w przeciwnym razie Briand miałby swobodę 
działania, ale Lloyd George dąży do uniknięcia 
tej ewentualności i do solidarności koalicyi. 


Z obrad Rady najwyższej 

Londyn. (PAT). Na wczorajszej konferencyi 
Rady najwyższej — jak podaje „Obserwer* — 
Lloyd George zaproponował, by rzeczoznawcy 
złożyłi w trzech dniach propozycye, w jaki 
sposób Niemcy mają zapłacić sumy obliczone 
przez paryską konierencyę rzeczoznawców i jak 
mają być te spłaty gwarantowane, a dalej, aby 
do Niemiec wysłać ultimatum trzydniowe. Fran- 
cya już w pierwszym dniu ultimatum mogłaby 
przystąpić do mobilizacyi, gdyż potrwa ona pe- 
wien czas. Delegat włoski poparł tę propozycyę. 
Briand jednakże stanowczo się jej sprzeciwił, 
uznając ją za niemożliwą. 

Londyn. (PAT) Na połudaitowem posiedzeniu Ra- 
dy najwyższej Briand przedstawił swe stanowisko 
w Sprawie bezzwłocznego zastosowania sankcyi. 
W kwestyi rozbrojenia Niemiec wskazał Briand, 
że nierozbrojenie oznacza wojskową groźbę, szoze- 
gólnie niebezpieczną dla Francyi i Belgii. Delegat 
włoski hr. Sforza zgodził się na wywody Brianda 
w sprawie rozbrojenia i zaproponował, by komi- 
sya reparacyjna zestawiła uchybienia niemieckie 
i zawiadomiła Niemcy o zarządzeniach projekto- 
wanych. Jaspar przyłączył się do stanowiska Fran- 
cyi. Lloyd Georg wyraził zapatrywanie, że przed 
zastosowaniem sankcyi należy Niemcom zakomu- 
nikować uchybienia ich, a gdyby Niemcy stawiali 
opór, wówczas przystąpi się do okupacyi. 

Orzeczenie rzeczoznawców 

Londyn. (PAT). Konferencya rzeczoznawców 
zebrała się pod przewodnictwem. Worlingthona 
Evansa, aby omówić płan spłaty odszkodowań. 
Plan przewiduje stałe raty roczne po 2 miliardy 
w złocie i opłaty od eksportu niemieckiego. De- 
cyzya nie zapadła. 

Sankcye wchohzą w życie 

Londyn. (PAT). Zgodnie z przewidzianem roz- 
wiązaniem sprawy sakcyi względem Niemiec, 
Francya będzie upoważniona z dniem jutrzej- 
szym do wydania zarządzeń w związku ze za* 
mierzoną akcyą wojskową i ekonomiczną w o- 
kręgu Ruhry. Według orzeczenia rzeczoznawców 
dokonanie skoncentrowania wojsk okupacyjnych 
będzie wymagało 4 do 5 dni, zaś przeprowa- 
dzeriie okupacyi 12 do 15 dni. Przez ten czas 
Niemcy będa jeszcze miały czas przyjęcia bez 
zastrzeżeń wszystkich uchwał komisyi odszko- 
dowań, dotyczących zapłaty 182 miliardów ma- 
rek w złocie, warunków rozbrojenia i gwaran- 
cyi wykonania traktatu. Jeżeli Niemcy nadał 
będą miały złą wolę, w takim razie upływ po- 
wyżej wzmiankowauego terminu będzie zarazem 
momentem automatycznego dokonania okupa- 
eyi, Powyższy ugodowy sposób załatwienia 
sprawy sankcyi zadowolni również koła angiel- 
skie, które życzą sobie, aby Niemcom była dana 
ostatnia możność ujawnienia dobrej woli bez 
opóźnienia wszelako chwili rozpoczęcia zamie- 
rzonej akcyi wojskowej, użnanej przez rząd 
francuski za nieodzowną. e 

Oporne stanowisko Lioyda Georgeya 

Paryż. Sprawozdawca specyalny „Tempsa* do- 
nosi z Londynu, że stanowisko Lloyda Georgea, 
które od wczoraj wieczór się nie zmieniło, nie 
jest tego rodzaju, by Niemcom w jakikolwiek 
sposób przyjść z pomocą. Stanowisko jego tło- 
matzy się raczej naciskiem ze strony kół finan- 
sowych i gospodarczych Anglii. Lloyd George 
jest zdania, iż musi się żądać terminu, by opi- 
nia publiczna jego kraju przekonała się o ko- 
nieczności energicznych zarządzeń. 

Blokada portów niemieckich 

Paryż. (PAT) „Petit Journal* dowiaduje się, 
że gdyby przyszło do współdziałania angielskich 
sił morskich przy przeprowadzeniu nowych za- 
rządzeń przymusowych, wówczas Anglia będzie 
blokowała Hamburg, Bremę, Lubeke i Szczecin. 


"RO O- 


Zgon prokuratora 
przy sądzie najwyższym 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś zmarł 
prokurator przy sądzie najwyższym Skokowski, 


Nadużycia w Puzappie 
iwowskim 


Lwów. (PAT) Na podstawie sprawozdania dele- 
gata Izby kontroli dokonanego we lwowskiej filii 
Puzappu szkontrum ksiąg, władze przedsięwzięły 
dochodzenia w sprawie nadużyć Puzappu, w re- 
zuliacie czego sędzia śledczy zarządził aresztowa- 
nie kierownika agencyi handiowej Puzappu, byłego 
sędziego Władysława Mindowicza, kontrolora agen» 
eyi handlowej Konstantego Rubla, kontrolora filii 
Bernaia, funkcyonaryusza Mieczysława Dębacza, 
magazyniera Koruperda, byłego austryackiego rad- 
tę komerayalnego Bernarda Jonasza i byłego do- 
stawcę drugiej armii austryackiej dyrektora kon- 
samu ludowego Weinfelda. Wszystkich odstawione 
do więzienia. Dalsze śledztwo w toku. 


— 0 0 0 


Traktat czesko-rumuński. 


Praga, (PAT.). Czaskie biuro prasowe donosi: 
Porozumienie, które istniało pomiędzy Rumu- 
nią a Czechosłowacyg od czasu wizyty min. 
spraw: zagr. Benesza w Bukareszcie a min, Take 
Jomestu, przybrało tymi dniami na skutek dal- 
szych rokowań mięklzy obu państwami charak- 
ter defińitywny i stały w formie ukłądu woj- 
akyjwo-politycznego, 


Robotnicy angielscy nie chcą przyjąć 
niemieckiej delegacyi robotniczej 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Berlina do- 
noszą: Niemiecka deputacya robotnicza, bawiąca 
w Amsterdamie, wstrzymała swój wyjazd do 
Londynu, gdyż przywódcy angielskiego rucha 
robotniczego nie zgodzili się na przyjazd depu- 
tącyi do Londynu. 


14 . ` LE 
Strejk górników w Anglii 
Londyn. (PAT). Wydział wykonawczy związku 
pracowników transportowych zbada na posie- 
dzeniu wtorkowem żądania szkockich pracowni- 
ków dokowych zwołania ogólnej konferencyi 
delegatów pracowników transportowych w celu 
zbadania ewentualnych środków ula poparcia 
żądań górników. Konterencya zbada równieź sy- 
tuacyę wytworzoną w okręgu Klina, oraz od- 
mowę pracowników dokewych wyładowywania 
węgla przybywającego do portu w Glasgowie. 


Ameryka 
przeciw komunistom 


Poidhu. (PAT Radio) Nowojorski korespondent 
gazety „Central News“ donosi; że policya amery- 
kańska wykryła w piątek wieczór główną kwaterę 
trzeciej międzynarodówki ł aresztowała dwóch 
głównych działaczy. Znaleziono dużo materyału 
oboiążającego. 


Smoczki na flaszkę i do zabawy. — Goratki. — 
Gruszki gumowe. — Paski na pępek. — Flaszki 


na mleko. — Odciągacze. — Kapelusiki. — Gąbki 
do mycia i t. p. poleca 


Stanisław BARAN 


SBa z ©. Q» 
Kraków = Teleton 3050 - Sławkowska 6 


Potrzeba chiopców 


de roznoszenia „MNaprzodu“ 
zą stałą pensyą 


Wiadomość w Aaministracyi „Naprzodu“ 
Dunajewskiego 5. 


Towarzysze! Czytajcie 1 kojportojie 
wdawnńciwa P. P. 5. 


Przegląd gospodarczy 


OBECNY STAN ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


Zegłjbie pomału powraca do swego przedwo- 
ejennego stanu, W czasie wojny kopalnie węgla 
stosunkowo najmniej ucierpiały, gdyż Niemcom 
chodziło o węgiel, za to gruntownie zostały zde- 
montowane fabryki mechaniczne i huty, pra- 
wie bowiem wszystkie lepsze maszyny, obra- 
biarki, walce, dźwigi, zapasy miedzi, kolorowych 
metali i pasów wywieziono do Niemiec, 

Obecnie przemysł żelazny zaczął się ożywiać: 
uruchomiono prawie wszystkie wielkie piece, 
dla wytapiania surawica; fabryki starają się 
wznowić swą działalność, sprowadzają maszyny 
i obrabiarki. 

Część wywiezionych maszyn już wróciła z 
Niemiec do dawnych właścicieli i ustawiana 
jest na swe dawne fundamenty. 

O stopniu uruchomienia przemysłu najlepiej 
sądzić według ilości pracujących kotłów paro- 
wych. Przed wojną pracowało w Zagłębiu - = 


Poszukujemy palacza 


dla pieców kręgowych fabry- 
ki dachówek w zachodniej 
Malopolsce. Reflektujemy tyl- 
ko na pierwszorzędną „Siłę. 
Zgłoszenia pod „Palacz“ do 
„administracył „Ńaprzodu”. 


Panienka 


z drugą lub trzecią wydzia- 
łową potrzebna. Gumpłowicz, 
wypożyczalnia książek, Plac 
WW. Świętych 8. Zgłoszenia 
= „przed: południem. 


"  Bednarzy 


poszukuje Browar Akcyjny 
w Tenczynku, robota od sztu- 
ki, aprowizacya zapewniona. 


Ucznia dopraktyki, 
przyjmie 


Pracownia kapeluszy |F 


jama Rurzydły iw 
~ Kraków, Sławkowska 16. 


__ó.ó Orodzka 18. 18. 


po Mk 130. W paczkach 


Radziwiłłowska 15. 


dzeniem przyjmie zaraz 


Józefa Majchra 


Mieszkanie w fabryce. 


Pierwszorzędny muzyk 
udziela lekcyj gry na flecie 
i skrzypcach. Zgłoszenia pod 
„Muzyk 1879“ "do Działu in- 
seratowego „Naprzodu“, ul. 


MYDŁO 


do prania. najlepszej jakości 
po- 
cztą.opłatnie za zaliczką 5 kg. 
Mk 710, Myciałek 5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca 


S. Binzer, Kraków 


Czeladników stolarskich 


do robót budowlanych i me- 
blowych za r doręczone Zarządowi na piśmie najdalej do dnia 8 maja. 


ABRYKA STOLARSKA 


Tarnowie, ulica Lipowa, 


Werkmistrz i przykrawacz 


samodzielne siły dia większego zakładu konfek- 

cyjnego do natychmiastowego wstąpienia poszu- 

kiwani. Pierwszeństwo mają ci, którzy w tego 

rodzaju większych zakładach jóż pracowali. 

Oferty wraz z podaniem wysokości żądanego 

Saato dzeniu uprasza się pod „Skrytka poczto- 
wa are. wWa-lógKreków", » wrz mua Kraków“. 


Powiatowa Kasa chorych w Oświęcimiu chorych w Oświęcimiu 
przyjmie od 1 czerwca 1921 roku 


NItynowan. bakalie oraz urzednika: manipulat. 


obu obznajomionych dokładnie w dziale kas 
chorych. Zgłoszenia z podaniem warhnków, od- 
pisami świadectw i zapodaniem referencyi przyj- 
muje się tylko pisemnie pə koniec maja b. r.“ 


Komisarz raion: 


NOWE DROGI 


plsma tygodniowe poświęcone sprawom odrodze- 
nia moralno-religijnego i oświaty 


Łódź, dnia 1 maja 1821 r. 
TREŚĆ PIERWSZEGO NUMERU: 
Motto — Nasze Drogi — Polscy myśliciele reli- 
g:jnl — inteligencja katolicką — Kosztowność kłam= 
stwa — Błogosławieństwo pracy i przekleństwo 


gnuśności — Ze świata cudów — 25 miijonów — 
Droblazg! — Od Wydawnictwa, 


Cena prenumeraty: kwartalnie pcoztą mk, 140— 
pojedynczy numer „  12— 


Próbne numery wysyła się bszpłatnie 
a Tow. Wyd, „KOMPAS”, Łódź, Nawrot 25 


Aka 


Rafinerya w zachodniej Małopolsce 
poszukuje 


siy biurowej, 


Wymagana dokładna znajomość języka „polskiego i nie- 
mieckiego oraz stenografii polskiej lub niemieckiej, Zgło= 
szenia podr R. T. do L Działu inserat. „N at. „Naprzodu“, Grodzka 18, 


Reitor naczelny: Emil H Haecker, 


Rok I Nr. 1 


a O n BR O m WA M 
Z NOE | m A pO a 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. 


„NAPRZÓD 


1100 kotłów, obecnie pracuje 800 t. j. — 73 proce. 
przyczem wciąż uruchomiane są nowe kotły, 
więc można przypuszczać, że do nowego roku 
bądzie pracowało z górą 1060 kotłów t. j. prawie 
tyle co i przed wojną. Największą plagą dla od- 
budowy fabryk jest brak wszelkich metali i za- 
pasowiych części, wobec czego obecnie znaczną. 
ticzba instalacyj nie może być wykończona, 
Obecnie w związku ze sprawą G, Śląska. za- 
uważa się pewien zastój w kupowaniu, wszyscy 
oczekują rezultatów przyłączenia Śląską do Bol 
ski-i dlatego wstrzymują się od tranzakcyj. 
Wogóle mówią, że w Polsce jest ogrommy 
brak żelaza, tymczasem huta Katarzyna w Sæ- 
śnawcu jest zmuszona. składać wytopieny suro- 
wiec do składów, gdyż niema na niego nahyw- 
ców. Składy są już zapełmione, więc istnieje na- 
wet zamiar zmmiejszenia produkcyi przez: ząa- 
gaszenie jednego wielkiego pieca. 
Cementownia „Wysoka“ koło Łaz, też prze- 
ważnie pracuje na zapas, gdyż kupujących, po- 
za Minist. Kolei, prawie że niema, co spowodo- 
wane jest zastojem naszego budownictwa, Fa- 


(| Podgórskie Robotn. Stow. Spółdzielcze „Naprzód”, | 
Kraków XXil, Lwowska 2 
zwołuje na czwartek 5 maja 1921 o godz. 3-iej popołudniu 


do sali „Domu robotniczego* w Podgórzu, plac Setkow- 
skiego L 11 


M. Zwyczajne Wane Zgromadzeni 


Członków z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego Waln.. Zgrom 

2) Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zgrom. | 

3) Sprawozdanie Zarządu: a) z czynności, b) z bilansu i 
za rok 1920. i 
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisyi Rewizyjnej. 3 


5) Wniosek Rady Nadzorczej o udzielenie absolutoryum. 

6) Rozdział czystego zysku. 

7) Wybory: 1) członków Zarządu. 2) człónków gi 
Nadzorczej. 

8) Zmiana statutu. 

9) Wnioski i interpelacya. 

Wnioski członków na Walne Zgromadzenie mają być 


Zgromadzenia odbędzie się punktualnie o godz. 3 pop. 
a w razie braku kompletu o godz. 4 pop. bez względu na 
ilość obecnych. 
Za Radę Nadzorczą : 
Jamroz Stanisław 
przewodniczący. 


Za Zarząd: 
Jaworski Jan 
przewodniczący. 


Przemysłowcy ! 
IMPORT & EKSPORT 


TowarzystwoHandlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt ną 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION 


Adres tełegraficzn 
„IMCOM BUFFALO". 
L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
prezydent. wice-prezydent. 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


Donia 7 maja 1921 r.o godzinie £ 5 popołudniu, odbędzie. 
się w Sali Magistratu 


Walne Zgromadzenie 


Członków Stowarzyszenia spożywczego służby miej. | 
skiej w Krakowie 
z następującym porządkiem dziennym: -+ 
. Zagajenie. 
. Odczytanie protokołu z ost. Wal. Zgrom. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi, 
. Sprawoźdąnie Komisyi kontrolnej. 
„ Udzielenie absolutoryum Dyrekcyi. | 
. Rozdział zysków. i 
. Wnioski Dyrekcyi o podwyższenie udziału, 
. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej, w miejsce 
ustępujących. 
Wybór 1 człon%a do Dyrekcyiw miejsce ustępując. 
10. Wnioski i interpelacye. 
Wstęp na zgromadzenie mają tylko członkowie za 
okazaniem legitymacyi Stowarzyszenia (książki). - 
Za Radę Nadzorczą: 


Barwiński Adam Macełuch Erokep 


sekretarz. prezes. 


09 51 O Oi a WIOR 


$ 


masie mee p a "EA 


Gzeladnicy krawięccy 


znajdą zaraz robotę na pako sztąki w Zakładzie krą 


J. MESSINGER, Kraków, Poselska 19, 


Reflektuję tylko na pierwszorzędne siły! Wydaję także 
robotę poza dom. 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan m Jast 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel 


bryka Fitznera i Gampnera w So5P 
lona jest reperacyą różnorodnych 
wych parowozów dla Minist, Kolei. 
dużo kłopotu z naprawą tej zbiera 
prawie każdy parowóz jest innego typu, 
da więc odmienne składowe części. 
dla każdego parowozu trzeba dorabiać jg 
poszczególne części, co zabiera dużo a ge 
bocizny. Inne zakłady też wznawiają tata 
łalmość, chociaż mają często wielkie t i 
do zwalczania. Z huty np. Miłow: ice O aiot je 
Niemcy prócz maszyn, dźwigów, 88% 
szcze cały zapas walców i płyt, Wiec choni 
walcownie jest nadzwyczaj trudno = j 
Obecna produkcya kopalń normuje SE grtt 
otrzymywanych wagonów kolejowych: 
kolej dostarcza dość skąpo. gwoli j1% 

W każdym razie Zagłębie nabiera P roku. u He 
pędu i ożywia się tak, że ku końcowi 
żącego można już będzie mówić pow 
polskim przemyśle. 
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AKCYJNE TOWARZYSTWO sara 


BRACIA ROLNIGGY 8. 7 


f Kraków ue, 
| ZARZĄD CENTRALNY: KRAKÓW, SW. "gg 


Telefon nr, 2383, adros telegraficzny: „Ra0yś” 


Dostarcza | 
władunkach wagonowych i mniejszych tości” ! 
tylko hurtownie: w 
1) Towary kolonialne. Artykuły i tłuszcz 
| Żywcze, psik Ia | 
2) Ttuszoze techniczne i wszelkie che. 
dla przemysłu mydłarskiego, garba 
i t. p. Oleje, pokosty i farby ziemA* 
dło do prania. 4 
3) Papier drukowy, konceptowy i do pakow*"= | 


Przeprowadza 


wszelkie transakcya handlowe w zak 
portu i Eksportu. 


Posiada własne przedstawicielstej 
we wszystkich wiekami mia 

zagranicznych i zamorskie" g 

Fabryki, Związki, Kooperatywy, KRG 

Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia ' 

wizacyjne zechcą zażądać informa bot 

ferty, któremi służymy każdocześnie 
płatnie i odwrotnie, 


Zdolni zastępcy w wiekszych mia 396k 
kresowych poszukiwani: "i 


rosie e | 
d 


Dnia 8 maja 1921 r. o g. 101/2 przedpoł. odd 
w lokalu „Ogniska“ (Rynek gł. L 12 III p.) zk 
braku kompletu o godz. 11/2 przedpoł. bez 
ilość obecnych ie 
pyte 


[d 


i. Walne Zgromadze 


Członków „Drukarni Współdzielczaj“ Spółki D 
i pokrewnych zawodów w Krakowić» 
Stow. zajestr z ogran. por. 
z następującym porządkiem dzienny * 

1. Zagajenie. zee 

2. Odczytanie protokołu z Walnego Zgromad 

stytuującego. 

e Sprawozdanie Dyrekcyi. 
Kasowe. 
5 Komisyi kontrolującej. f 
6. Wniosek Rady Nadzorczej. „A 
7. Zmiana statutu. 

8. Wybór 2 członków do Rady Nadzorczej: i 
9. Wnioski i interpelacye. 
Za fads Nadzorczą: 


Jan Wagan Biażej * oinor" 
f Sekretarz. aoe odai st 


We czwartek, dnia 5-go maja b. r. odbede gy 
w lokaiu Pracowni Związkowej, - przy ulicy 
szawskiej L. 57 


baraa te a 


tłonków Pracowni Związkowej Ruefiarsko-kamieti i 
Sprawy bardzo ważne! 
O konieczne przybycie uprasza 


Rada Zawla s Zavit 
150 


w 


e 


